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ROK Vl. CZWARTEK 

D:i-Wij nie w,-siarcza już us• · 

nawać granicy nn Odrze i Nysie 

::e względów t~w. realnej knnie

c:nnści. Dzi~ia.i szczere u:rumie 
granicy polwj11 u: i ~rJ:::, · Nicmca

nii i Polskq .<W.lu się drcydujqcą 

brot1i<L rv rrnlce 11r::eriwku przy

gol0tianiom tmjenr1ym. 

(Z pnc1;1ó" ieuia Premiera 
Gro le\\ ohlR wyglo~zonego w 

czn>ie pożeg_na11ia Prezyde~· 
la Bi~ruta " Berlinie). 

• 

\Po wizycie w NR_Q 

Powitanie w Warszawie 
przerodziło się n1anlle!itację 

polsko-niemieckiej 
UJ 

Bolesława Bieruta 
, 

przy1azn1 
, , 

na cze se 
WARSZAW A. W środę 25 kwietnia br. w godzinach porannyth 

powrócił do Stolicy Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bole
sław Bierut, pv rewizycie złożonej w Berlinie Prezydentqwi 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wilhelmowi Pi-eckowi. 
Wraz z Prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej powróciły osoby 
towarzyszące mu w podróży. 

Głównym w Warszawie powracające 
go z Berlina Prezydenta .. Rzeczypos
politej Polskiej, mini s ter Spraw Za
granicznych dr Stanisła1Y Skrzeszew
ski · wygłosił przemówieni.e, w któ· 
rym powiedział m. in.: 

„Na zaproszenie Prez:; denta Nie· 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelma Piecka Prezydent Rzeczy· 
pospolitej 'Polskiej Bolesla w Bierut 
z towarzyszącymi mu o3obami przez 
trzy dni miał możnąść r.wiedzić Nie
miecką Republikę Demokratyczną, 
Berlin, hYł w sercn przemysłu - w 
okl'ęgu Halle. Odwiedził kilka potęż
nych fabryk, stykał się z mężami 
stanu, robotnikami, intel1 .t-:encją tech 
niczną, chłopami, młodzieżą, dziećmi 
szkolnymi, starymi i mlodymi, ·męt· 
czyznami i kobietami. 

W dniu 10 kwietnia 1951 r. w 
eałej Rumuńskiej Republice Demo
kratycznej rozpoczęta została kam
pania zbierania podpisów pod Ape
lem lłwiatowej Rady Pokoju w 
sprawie .,, wa.rcia Paktu · Pokoju 
pomiędzy }lięciu wielkimi mocar
stwami. 

W fabrykach, przedsiębiorstwach 
I instytucjach, na uniwersytetach i 
w szkołach, obywatele Rumuńskiej 
Jłepubllki Ludowej, niezależnie od 
SWYch przekonań politycznych i 
wyznania religijnego, składają pod
plSY na rzecz zachowania i zabez
płttzen\a pokoju. 

Afresorów USA 
czeka zagłada 

Prezydenta Rzec?.ypospolitej Pol 
skiej na Dworcu G-lównym w War
s za\vi.ę witali: Mars:iałek Sejmu Wł. 

Z nad· granicy pokoju 

Pismo Prezydenta RP 
do Prezydenta W. Piecka 

FRANKFURT nlODRĄ. Przed opuszczeniem Nięmieckiej Re-
publiki Demokratyczne.i Prezydent 'Bierut wystOS<>wał do Prezy
denta Piecka depeszę następującej treści: 

„Opuszcza~ąc Niemiecką Republikę Demokratyczną po :\-dniowych 
odwiedzinach, przesyłam Panu, czcigodny Panie Prezydencie i spole
cteństwu Niemieckiej Republiki DemokratycineJ gorące wyrazy po
dziękowania za niezwykle serdecine pr:r,.vjęeie, Jakie delegacji Rzecz:i< 
pospolUej Polskiej - zgotowała lłldność Berlina i innych dzielnic pańskie
ro kraJu. 

PE.KIN. - Jak dono i agencja Tę ~iezwykłą iościnność I powszecbn- sympatię cenimy bardzo 
owych Chin, przewodni<:zą<:Y Chiń- wysoko jako niezbiiy dowód 1vda bo.ldcb pri.eobrmń. J11ki do.kona-

o Komitetu Ob.ron ~1u ły w nanych kraJac i Jakle u will 1 lej P j lJli 
alki pr;::eciwko agresji amerykań- między naszymi narodami. · 

lkiej - Kuo Mo-żo wygłosił pr7..ez 
r;idio przero.ówienie do narodu chiń Z radoiici~ stwierd:iiłem oirronuae 
ski.ego. 011-irnlęcia poliiycime, irm;podarcze Szkoła 

im. B. 
Od źd · 'J . b 'k i kulturalne oraz usuwanie r.niM-
. pa zierrn. rn . u · ro u - 0-1 czeń wo.lennych na obszane Nie-

Bie.r-uła 
w Halle 

~wi:a~ozył Kuo Mo-zo -;- ~oha-terska mieckiej Republild DemokrałJez-
A~~la Ludowa Koreanskiej · Repu- nej. 
blikt Ludowo - Demokraty~nej 
wraz rz: ochotnikami chińskimi zada
ła ogromne straty wojskom nieprzy
jacielsltim, a przede WS'iystkim ame
rykańskim. Niepre;yjaciel stracił o· 
gółem 139 ty ięcy żołnierzy i ofice
rów. Imperialiści amerykafucy rzu
cil'i na :firont koreański dwie trzecie 
swych wojsk lądowych. Mimo t-0 na
pastników ci:eka całkowita zagłada. 
Imperialiści amerykańscy n1e wy
ciągnęli należytych wnios<ków · z o
trzymanej naucrzki. Gromadzą oni 
resztki :Daszystów w Niemczech lla
cłlodnich i Japonii. aby wykorzystać 
je w charakterze mięsa armaitniegQ 
i podejmują woiąż nowe, szaleń~e 
próby rozpętania jemcze jednej woj 
ny ~w:iatowej. Naród chińs.ki, który 
• t@ w pierwS'.lYm szeregu walki 
przeciwko agresji amerykańskiej 
hędzi.e kontynuował walkę o pokój 
na całym świecie. 

Chłopi woj. łódzkieeo 
przygotowu.f ą się 

do Plebiscytu Pokoju 
WARSZAWA. - Zbliża się Nal'o

dowy Plebiscyt Pokoju. Ruch obroń
ców pokoju szeroko rozwinął prace 
przygotowawcze do Plebiscytu. Wlą· 
ciyły się do nich wszystkie organi
Z!lc.\e masowe. Odbywają się konfe
rencje robocze KOP, w których ma
sowy udział biorą 1·obotnicy i chłopi, 
naukowcy, artyści i literaci, księża 
i rzemi eślnicy, kobiety i mlodzież. 

Tysiące mieszkańców woj. łódzkie
/lO w~1raziło swą solidarność z uchwa 
łami Ś\<Tiatowej Rady P-0koju na Ucz· 
nych zebraniach i wiecach. 

W pracach przy,e;otowawczych do 
Plebiscytu przoduje gmina Cha
bielice. VI' e wsz~1stkich gromadach 
tej gminy chlopi licznie zgłosili się 
do „trójek pokoju". W szeregu miej
~c owości ludność zaciągnęła pod
c'l.as robót siewńych „Warty Pokoju". 
We wsi Kopyść chłoni ustawili na 
swoich polach niebiesl~ie chorągiewki 
- symbol pokoju. Za przykładem 
wsi Kopy .<ć poszli chlovi innvch aro
ma<l woi. lódzkiel!'o 

• ie wątpię, ie W7,&,iemnfl nasie 
odwiedziny, które odbyły się w o
statnim okresie, przyczynią !li~ wy
bitnie do dalszego porł.ębienia. na
s7ej przyjaźni -1 do zwycięstwa w 
walce o pokój, którego tale bardzo 
pragną nasze narody. 

Życii:ę Panu, Pani„ Prei:ydencie, 
j k · również Rządowi Niemieckiej 
Republiki Demokr tyc,:nej ·dallJnch 
!lukcesów w Wa.suj wlelki•J donio
słej pracy". 

Ni oficjalna 
wymiana poglądów 

w Pary:ż:u 
PARYŻ. - Przewodniczący . dele

gacji brytyjskiej na wstępną kon
ferencję zastępców ministrów spraw 
zagranicznych - Davies wydał we 
wtorek 24 kwietnia obiad, na któ
rym obecni byli: przewodniczący 
delegacji radzieckiej - Gt"Omyko, 
przewodniczący delegacji amery
kańskie.i - Jessup, przewodniczący 
delegacji francu!lltiej - Parodi i ich 
doradcy. 

Podczas obiadu przedstawiciele 
czterech mocarstw dokonalt wymia
ny poglądów i w związku z tym 
wtorkowe posiedzenie zo~tało odwo
łane, a następne posiedzenie wy
znaczono na dzień 25 kwietnia. 

ala słraików 
. "r Hiszpanii 

PARYŻ. „Humanite" donosi, że 
trajk robotników prowincji Bis

J-aja i Guipuzcoa . sparaliżował pra

BERLIN. - v.· ostatnim dniu 
pobftu Prezydeatll R~eczypospO
litej Bolesława Bieruta w NRD, 
odbyła się w?.ru zająca uroczy• 
11tość przem·ianowania jednej ze 
szk-Oł niemieckich w Halle na 
szkołę im. Bolesława Bieruta. 
Podczas uroczystości przemiano. 
wania szk.oły obecna była Euge
nia KraS$0wska, wiceminister 
Szkół Wyższych i Nauki. 

Podczas , urocz stości jeden z 
uezoiów t~j szkoły, pionier Rue
lecke złożył w imie'tiu własnym 
i kolegów puyrzeczen.ie, że od· 
tąd, pragnąc dać wyraz swej 
wdzięczności za uzyskany :;rz~l 
s:z.kolę zMnltzył, będą uczyć S'ię 
je117,c21e l.ef}it-j i udeśniać pny
jaźń z \1('7.tliami 1n:kół polskich. 

cę ważnych ośrodków hiszpańskie- W demokratycZ1tym sektorze Ber
go ciężkiego przemysłu, w tej .licz- lina przeprowadza się prace · przy 
bie zakładów metalurgicznych i ko- budowie wielkich boisk sporto
palń rudy w Bilbao i San Seba· wych. Przy Alei , Stalina w pobliżu 
stian. !\uch strajko·wy objął rów- Strausbergerplatz zostanie zbudo
nież rybaków, pn1cov.m.ików ban- wana hala sportewa dla lekkiej 
ków oraz towarzystw żeglugowych atlet'yki, mieszcząr około 3.000 wi
i ubezpieczeniowych, jak ł"ównież dzów. 
niektórych przedsiebiorstw han- l NI\ zdjęciu: oboty budowlane 
dlowv~ & Srł w nełnym toku. ,, 

Kowalski , członkowie Rady Pallstwa 
i członkowie Rzadu: prezes Rady Mi
nistrów Józef Cnankiewicz, · prezes 
NIK Franciszek Jóźwiak, wicemar· 
szałkowie Seimu Roman Zambro\vski 
i Stanisław Szwalbe, dr Henryk · Ko
łodziejski, wicepremierzy: ' Hilary 
Minc, Aleksander Zawadzki i Ant1>ni 
Korzyeki, minister Obrony Narodo· 
wej Marszałek Konstanty Rokossow
ski, ministrowie, sekretarze KC 
PZPR Edward Ochab i Zenon Nowak, 
jak również ~złonkowie korpusu dy
plomatycznego. Przy wjeździe pocią
gu na dworzec orkiestra odegrała 
Hymn Narodowy. Na peronie Pre
zydent Rzeczypospolitej Polskiej 
odebrał raport kompa·nii hono1·ov,:ej, 
Wojska Polskiego. 

Lic:ine rzesze ludności Stolicy zgro 
madzone na dworcu gorą.co i ser
decznie witały po~racającego Pre
zydenta. 

Podczas powit~nia na D\voreu 

umne mełdunłi 
z frontu realizacji 

Czynu 1-majowego 
WARSZAW A. Szeroka falą ze 

wszystkich stron kraju płyną mel~ 
dunki polskich mas pracujących o 
przedterminowej realizacji zobo
wiązań 1-majowych. Obok mel
dunków całych załóg kopalń, hut i 
·wielkich fabryk zawiadamiają o 
wykonaniu zobowiązań poszczegól
ne brygady robocze, zespoły i po
jedyńcze jednostki. 

M. in. o poważnym przekroczeniu 
sWJ'<!b. zobowiązań meldują górnicy 
kop«lni „Szombierki", którzy do 
chwili .Jbecnej W:'!'dobyli 961 ton 
węgla ponad przewidzianą zobo
wiązaniem ilość. 

W łd"Zedterminowej realizacji zo
bowiązań !-majowych górnikom 
Sląska dotrzymują kroku hutnicy. 
M. in. załogi 14 wydziałów produk
cyjnych huty „Kościuszko" doniosły 
już o przedterminowej realizacji 
czynu majowego. Zespoły stalow
nicze tej huty do dnia 25 bm. wy
topiły ogółem 800 ton stali ponad 
plan. · 

O sukcesach produkcyjnych uzy
skanych w realizacji zobowiązań 
majowych donoszą również meta
lowcy, kolejarze, inteligencja tech
niczna, ehłopi · oraz stoczniowcy. 

Pobyt. Prf'zydenta R. r. 111" Nie
mieckiej Republice Demokratyez• 
nej przyczynił „ie " ogromnym 
stopniu do m11ocnieni:1 ucz:uć PHY 
jaźni do Polski w~ród niemieckiej 
kla!;y robotnicz!'j. n1lodzie'Ży i 
w-o;zystkich pragnących okojn, 
dlatego uobyt. tf:ft "·ybiega ))Ol:& 

zasięg stoeunków· polsk{) - niemie
ckich i ma róW!'ież wielkie mię· 
dl'ynarodo-we znaczenie w walce o 

vei two Pólit1ki pol.o'u 
Europie''. 

ZMP-owcy wręcz J Prer,ydento i 
i towarz:-.·i;zącym mu osobom WlQ,llll

ki. białych i czerwcmych kwiatów. 
Opuszcz.a.jącego dwori;ec Prezydenta 
żep:nają. 'vi!ród ·ow,61.c.ii na cześć przy. 
jaźni polsko·nieniieckiej pt"zedstawi· 
ciele załóg fabryci;nych, inteligencji 
pracującej i młodzieży. 

50 tysięcy 
robotników łódzkich 

stanęło na . Wartach Pokoju 
I Tysiące l'Obotników łódzkich I 

po zrealizowaniu zobowiazań pro 
dukcyjnych, stanęły na Wartach 
Pokoju, dając ponadplanową 'Pro 
dukcję wartośd wielu milionów 
złotych. 

W ZEB im. 1 Maja w indywi
dualnych i zespołowych Wartach 
Pokoju bierze udział 5000 osób, 
w tym ponad 3000 kobiet. 

W ZPB · im. Dzie1•żY1l5kiego 
zgłosiło się do Wart ponad 4000 
i·obotników i robotnic, w ZPB im. 
Marchlewskiego - 2100, a w 
ZPB im. Hanki Sawickiej -
2i00 osób. 
Ogółem w Łodzi ponad 50 tys. 

!mizi stanęło d-0 indywidua}nyeh 
i zespołowyjh Wart Pokoju. , 

Z całego kraju 
poczynając jednoc.::efaie 
11aukę w specjalnie uttio 
r::ohych kompaniach szko 
lenia ::.awodowego. 

CUKROWNICY PRZE· 
CHODZĄ NA NOWE 

NORMY. 

równaniu z rokiem 1949 
pr::y mniejs,;ej o 30 proc. 
załodze, co zwolni po· 
ważn11 liczbę robotriików 
do i1111ych prac. 

Z FRONTU WALKI 
Z ANALFABETYZ· 

' MEM. 

BYDGOSZCZ · - Ze , SZCZ-:-:CIN - Przodu 
;ące w kraju załogi cu
kroumi okręgu szczeciń· 
skiego przystqpiły do re 
wizji starych 11orm i lt• 

BRYGADY SP ROZ· sprawozdania woj. 1wmi 
POCZYNAJĄ P~AC:J,i:. sji do walki z alialfabe

tyzmem . w Bydgoszc:~ 

wynika, że do 15 bm. 

kursy poczqtkowego nou 

C:Jlnia · zost.afr zakońqzo 

ne w pow. chełmskim. 

W pow. bydgoskim przed 

1 maja ' przystąpi do eg

zaminów 198 riczestni

ków kursów. Ogółem do 
1 maja analf abety:rrn ma 

być zlikwidowany ąi 18 . 
Pc>_~ta~h . «1oiewótlztwa, 

st.alenia mierników pra- w A.RSZAWA W 
cy. dla tych czyr~nofoi, "tych dniach na wielu 
ktore dotychczas me by- obiektach rozpoczęl,· 
ly z11omwlizowa11e. 

O olbrzyniim z11aczr
niu nowych 11orm dln 
przemyslii cukrownicze
go świadczy m. i11. fala, 
że. w tegorocznej kampa 
nii cuhrow11ia w Klucze 
wie (1coj. .1=c::ecińskie), 
będ:i:ie mogła pod1rnić 
produkc.ie cukru w po. 

prace tysiqce junaków z 
ochotniczych brygad SP 
pierwszego tegorocznego 
wrnusu. Młodzież ponw
ga m. in. przy budowie: 
Nowej Huty, fabryki sa
mochodów w Lublii1ie, 
nwgis(J·ali piaskowej nt.1 

śl11.sk11, przy pracac1t 1v 

11orcie szczeci·i,skim, roa; 

• 

• 



• 

~'ll'1. 2. „EXPRESS llUSTROW ANY- Nr llf 

Wzmacniamy walkę. o pok Oj 
tt. J.: Odpowiedź, dana Panu w 

Wydziale Wcza,ów ORZZ. wyjaśnia
jąca, dlaczego w pierwszej dekadzie 
czel'wca niP może Pan spę,i z ić wcz.:l-. 
sów w miejscowości przez Pana obra 
nej - jest dostat!lczn1e jasna. Jeżeli 
miej sca zostały już rozdzielone po
między tych, którzy wcześniej zgło
lliłi się , an i żeli Pan - zrozumiale, że 
nie może być Pan kosztem innych wy 
różniony . Należy poza tym zdać so
bie sprawę, że właśnie ku wygodzie 
wczc.sowiczów .· rozdzielnictwo miejsc 
musi być dokonane w sposób rozum
ny. Cóż by to był za odpoczynek 
gdyby osoby, kor:.:y~tające z urlopów, 
były upychane w pokojach jak śledzie 
w beczce? 

I 
Z amf.r) kaii•k.imi d)·plomato.mi 

można ;ię fot" o dogadać - t" ier 
d~ą poliL)"fy 7.achodniej Europ). 
1'1e potrzelia na" et mać angielskie 
go. w) ~l3(CZ) jeśli na J..ażde P''lltnie 

po9łąbiając prz~jaiń polsko-niemiecką 
Prezydent Bierut przekazuje pozdrowienia masom pracujqcym .NRD 

odpowyda oię - „) es" „. . 

* 
Zaciera rrcc amerykań~ki 

kant broni: 
fahry 

- ~rzornj;za mowa Trumana 
o pokoju hyfa o "Odzinf dlużsu 
nii zwykle. Będziem)· "ir1· na Jl''" 
no zno"'-u powiększać wy" óz bro-
ni.,. 

* 
Murzyni w Ame(yce r.ie~zą się 

Lilk wielką wolnoicią, że •kauni na 
o !l\JP.l'Ć na krześle elektryrzn~1m, 
moitis W)·bierać czy ,t•ht·• zginłĆ pod 
prąrlem ~talym czy zmiennym„. 

W odpowiedzi 
no Usty Czytelników 

PRZYPOMNI O TYM OKOLNIK 
W związku ze skargą naszej Czy

tdniczki, której sklep Nr. 3 MHD 
odmćwil sprzedaży poza kolejką 
naczynia, pomimo okaza
nego świadectwa lekarskiego, 
Ftwierdzającego, iż jest ona w cią

ż~· - dyrekcja MHD zawiadamia, 
iż podniósł się ogólny sprzeciw ku
pujących, a zainteresowana nie o
kazała "wiadectwa, lecz wyszła 
\1•ri•ct!a do sklepu z milicjantem. 

Ponadto dyrekcja MHD komuni
kuję, i:co w tych dniach został wy
dc<nv okólnik do wszystkich skle
pow. który przypomina o obowiąz
ku 7.ał<ltwiania poza kolejką kobiet 
cięi;arnych, dzieci, starców i inwa
lidów. 

Jak za pisać się 

BERLIN. Opuszczając Berlin w 
dniu 21 kwietnia, Prezydent Rzeczy
pospolitej Polskiej, Bolesław Bierut. 
w".głosił na dworcu wschodnim nastQ
putące pnemówienie: 

Berlińczycy! Obywatele Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej! Dro· 
dzv ,przyiaciele! 

O[luszczajac Niemiecką Republikę 
Demokratyczną, zawoi.ę do rnoje~o 
kraju miłe wspom11ienia z pobytu w 
waszej stoli<.v i w waszym kraju. 
\'Vidziałem jak wre u was praca po· 

kojowa , jak wzmacnia Kię· nieustannie 
niezłomna wola ohrony pokojowcl!o 
i przyjaznej!o współżycia między na
~odami. a w szczei?ólno§d między na· 
rodem polskim i niemieckim. 

Na zawsze pozostaną w mej . pa
mięci roześmiane twarzyczki was7,ych 
dzieci, ich przyjazne uśmiechv, szla
chetny zapał waszej młodzieży oraz 
duch pr7yjaini i życzliwości jakim jest 
otvwiona. · 
Spotkałem się z waszymi dzielnymi 

•·obotnikami i przodownikami pracy w 
fabrykach - ich postawa jest rękoj
mią trwałości naszej przyjaźni i nie
zhmnei woli walki o pokój) 
Widziałem waszych chłopów, któ· 

rzy rzucali ziarno na -rolę w nadziei, 
że iest to siew pokoju, 
Widziałem waszych nauczycieli i 

uczonych. którzy swoją twórcza pra
cą chcą służyć sprawie pokoju i przy-
ja?.ni' · 

Nie chca. oni wojny, podobnie jak 
nie chce wojny cały nas:r. naród, na· 
sze dzieci, nasza młodzież, na~i robot
nic" i c.hlol'i, nasn1 inteli~enrial 

W tym tkwi olbrzymia ~ił11, która 
W!'>:v~cy mu~imy sobi0 uśwl11.domić. 

W iedności i przyj11źni pokój miłu
j;u:vch narodów tkwi niezwyciężona 
siła. 
· Niechaj jej nie lekcew~ŻI! pozba
wieni w~Hlkith ~krup\lł6w podżelfa-

na wyższą uczelnię 
Zmieniony system . przyjmowania kandydatów 
·a bieżący rok akad~micki Minislc>r

two Szkól W"yż~1) rh i "iauki m1itniło 
1~ Hem 1ir1i Jmow aniti kand~datów na 
w) ż~ze unelnie. 

Podania o przyjrcie, "raz z w!zelki 
mi załącrnikami składają ohecnir k~n 
d) da<·i ") ł~nnie w komi~jad1 reJ..ruta
C)jll)Th a te przekazuj@ je z kolei do 
rektorató,1 od11owiedoich ul..ół. 

Inni, którzy mają bl\iancctwo rnatu
raln~ z roku 19:10 i 7. IAt wczc•nicj
,z) 1·h, nm>z~ po1lani11 J..it•ruwar clo po-
11 iatO\\) eh, luh " mie>c·ie - clo dziel 
11:co" ych komi~.ii rekrnta<~i .inych, ut wo 
rrnnych przy 1 idzinlach o~wi11ty Prer) 
diów Rad l\arodo11)!'h. 'fnm tei 111oż11a 
zasięgać ozc.i:egółowych inforntal'ji. 

W Łodzi zorganizowano 11 zorrn1 lat 
ubiegłych Biuro Informacyjne dla kan 

W 5Z) •t'y tegoroczni maturz) ~ci mają~·y dydatów na 11 yższP uczelnie przy Za
zami.ar kutałcić ..i~ na wyżsY.ych urzcl, rządzie Ló<lzkim ZMP, ul. Piotrkow:I.a 
niach, !kładają swoje podania w szkol j :.l62, cz~nne codziennie w gonzinach ocl 
nych komi~jach rekrutacyjni eh. 17 do 19. (i) 

Codzienna nowelka „Expres~ 

Zwierciadełko 
(Starochińsk~ bajka ludowa) 

cze woiennil Dlatego walczyć musimy wytrwale 
Umacnir..nie wiclkic~o frontu poko- z swwinizm m, z trucizną przesądów 

ju potrafi utrącić zbroduicu, "'rękę, i upr:acdzeń, które przeszkadzają spra 
która chce zburzyć spokój naszych wie pokoju. Pogłębianie przyj11foi 
dzieci i matek, która chce nasze kra- polsko-niemieckiej wzmacnia o~ólną 
je rzucić w odm~t wojny. walkę o pokój. Nie będziemy szczę-
Żaden z miłujących pokój narodów dzili sił, aby ją realizować. 

niQdy nie zgodzi się ani na jawną, ani Żcl(nając was, niemieccy przyjacie· 
na zamaskowaną formę remilitaryza• le. prze~yłam serdeczne pozdrowienia 
cji Niemiec zachodnich, która jest wam wszystkim, waszym ogniskom 
obecnie przebieQle stosowana, aby rodzinnym, waszym warsztatom pracy, 
uśpić czujność ludzi naiwnych I wtrą- waszym :tospodarstwom chłopskim i 
cić ich w otchłań nowej rzezi wojen- życzę wam sukcesów w waszej pracy 
nej. i zwycięstwa w waszej walce o pokój 
Przeżyliśmy niedawno wojnę! Wie- i jedność Niemiec. \ 

my co znaczy nowa wojnaL Niech żyją pokojowe, demokratycz-
Dlatego podwoić musimy wysiłki w ne, zjednoczone Niemcy! 

walce o pokój we wszystkich krajach, Niech żyje wieczysta puyjaźń pol-
a szczególnie w Niemczech zacho- I sko-nicmicck11! 
dnich, które są siedliskiem niebez-1 Niech żyje Prezydent Niemi„ckiei 
piecznych knowań i machinacji im- Republiki Demokratycznej Wilhelm 
perialistycznych. Piecki ' 

Do najpiękniejszych miejscowości 

wyjadą dzieci na wczasy 
Nie zapomniano i o tych, które pozostaną w mieście 

Co piąte dzi~cko w nasizym kraju/ c:zynniki s,połecu1e, o wyjeździe dzie 
skorzysta w bież. roku z wczasów I ci praCQwruików .wkładów pracy -
letnich. Na prrzeprowadrzentle tej ak- zadecydują po zbadaniu wat-unków 
cji wyasyg,nowało państwo 250 miln. rodzinnych i stanu zdrowia rady za
zł. • kładowe, o wyjeźdrziie· innych dzieci 

Akcja wczasów letnich dla dl'lieci - komitety roc:Wicielskie. Dla dllieci 
i młodzieży ujęta została obec- chorych lub zagrożonych c?orobami, 
nie w ramy jednolitego centralnego p_rz~znaciz.one są P.rewento:ia. sanato
planu. W oparciu 0 doświadczenia na 1 domy zdrowia oraz mne formy 
lat ubiegłych, opracowano plan re- opiek.i . ~rowotnej, or~anizowane 
jonizacji kolonii letnich, który urno · przez Mu~1st~rstwo Zdrowia. . 
żliwi równomierne ich rozmieS1Zcze- Podobme Jak w ub. roku kolonie 
nie na obszarze całego kraju w naj- bę_dą_ odpłatne, przy. czym oo jedno.: 
piękniejszych miejscowościach przy m1es1ęcZll:Y pobyt dt?J1ecka na kolonu 
równoczesnym uwzględnieniu po- lub obOZ11e 01Płaita wyno&i od 15 do 
trzeb zdrowotnych młodzieży. 100 zł. w zal_e~nośai od wysokości 

Oprócz organ1izowanych w latach l'l~robku r~cow. Od opłat rz:wol
ubiegłych kolonii.i, półkolonii obo- nione są dziec.i przodowników pra
zów. dziecińców wiejskich i ~cie- cy orarz mniej_ :2'a:rab~arjących . rodzin, 
czek dzieci wiejskich do miast - zor- obarC>ZOnych l!icznym1 d@ećnu. 

* • * 
M. R. - OZORKóW: Jeżeli wy· 

maga tego interes instytucji - mo
że ona dokonywać przesunięć perso
nalnych zgodnie z planem, a inter
wencja nasza w t;ym wypadku byłaby 
conajmniej niewłaściwa. Od każdego 
obywatela można i należy wymagać, 
aby swoje ambicje osobiste podp-0-
rzadkował interesowi ogółu. Nic nie 
stoi na p1·zeszkodzie, aby Pan, jako 
wykwalifikowany fachowiec, praco· 
wał nadal w swoim zawodzie, a miej 
sce, w którym pełnić Pan będzie swo 
,ie obowiązki - nie może stanowić po 
wodu do rozterek, o których donosi 
nam Pan w liście. 

* ,.. • 
M. B. - GDYNIA: Zgodnie, z opi

n!ą ORZZ w Łodzi - przyznana Pa
nu premia za dokonaną pracę, nie po 
winnna być cofnięta, gdyż na cofnię
cie jej nie może wpłynąć fakt, że w 
kilka dni przed nadejściem pieniędzy 
- przeniósł się Pan do pracy do dru 
karni MON-u. Objęcie służby nie w 
prywatnej firmie, lecz w instytucji o 
dużej wadze państwowej, nie przekre· 
śla Pana wkładu pracy w poprzedniej 
instytucji. Właśnie za ten wkład pra 
cy został Pan premiowany i pieni.
dze powinny być wypłacone. 

* "' * WOJCIECH GRACZYK: Prosimy 
o zgłoszenie się do naszej redakcji 
(Dział Listów) w godzinach 14 - 18. 

Hallo, Polskie Radio 
ganizowane będą po raz pierwszy 
tzw. wcrz.asy w mieście dla dziE?ci, 
które z różnych Wt7.ględów ni.e bę
dą mogły wyjechać na wakacje. Z 
w=sów tych skorzysta od 10 -
15. tys. dzieci i młodzieży w wiel
kich miastach. W oparciu o ~oły, 
boiska sportowe, mlodrzieżowe do
my .kultury itp„ organizowane bf;dą 
w ramach tej akcji atrakcyjne za
jęcia wypoczynkowo - wychowaw
cze, dla dz.leci i młodzieży. Wce.asy 
w mieście zaipewnią również warun
ki odpowiedniego wypoczynku i o
piekę_ dla <IBieci, które kor:zy&tały z 
kolonii letnich w pierwszym turnu-

Ciekawsze audycje 
Nowe Złotno · . ~IĄTEK, 21 xw1ETNLA 

sie. 

d · 11 · · · • • 13.30 A.ud. gzkolna dla klag I-Il przo UJe w ar.Cfl s1ewne1 ,.Nasze zohowi11zania pierw,;iomajowe". 
W północnej dzielnicy Łodzi akcja J:J.50 Muzyka operetkowa. 14.20 I'oga 

siewna objęła już wszystkie gospo· dnnka z cyklu: „Poznajemy morze i 
darstwa. Ze względu na podmokły "'}brzeże". 14.30 Aud. szkolna dla kl:u 
l!runt, siewy wiosenne rozpoczęto z V-VII. U.50 Gra zespól infttrumen 
pewnym opóźnieniem. Pracę rolni- hilny J. Wasiaka. 15.30 Aud. dla §wie 
ków ulntdniały również złe warunki tlic Jziecięcych - „Ogniwo" 14 odc. 
atmosferyczne, jednak mimo tych tru- powielici J. Broniewskiej. 15.50 Koncert 
dnofoi akcja siewna przebiega szybko soforów. 16.20 Program lokalny, 17.45 
i sprawnie. ,.Z frontu 1-Ma.i. Zobowiązań Pokoju". 

Dzieci wyjeżdżające 
letnie zakwalifikowane 

na kolonie 
będą przez 

Dotychczas w pracach siewnych 18.00 Program lokalny. 19.00 Proza. 19.10 
wysunęli się na czoło rolnicy z dzieł· Konc~r! w ramach Festiwalu Muzyki 
r.icy Nowe Złotno. Zobowiązali się Polskie]. 21.30 Muzyka i aktualności 
oni zakończyć siewy wiosenne do :!2.00 Aud. literacka. 22.15 Koncert "; 
końca bm:, j_ednak ittż obecnie prawic I "Yk. Zespołu • harmonistów. Trans. 7. 

ze uporali się z tą pracą. ł:ludapcsztu. 23.10 Muz)ka popularna. 

w111ąwszy zw1erci::tdełko w kawałek jed
wabiu, włożyła je do pudełka, w którym 
znajdowały się najcenniejsze di;obiazgi. 

powiedzieć dv odbicia matki: 

- Dziś nie zrobiłam nic takiego, za co 
mogłabyś mnie zganić. Czy jesteś, mamo, 
zadowolona ze mnie? 

W mał~j wiosce żył przed wieloma je swoimi malutkimi paluszkami, uszczę
wiekam.i człowiek z żoną i córeczką. Nig- śliwionr.1, uradowana. Rodzice przyglą
rly nie opuszczali swoj~j rodzinnej wioski. dali _się jej z uśmiechem, a pvtem Li-Tse 
nigdy nie rozstawali się z sobą. Gdzieś powiedział tajemniczo. 

Lata mijały, a małżonkowie żyli nadal 
bardzo szczęśliwie 1 ubóstwiali swoją có
reczkę, · która wyglądała jak wierny vbraz 
matki. Słodka, miła dziewczyna była 
ulubieniq wszystkich. Matka tr:iskliwie 
chowała przed nią lusterko, bała się bo
wiem, że dziewczynka, widząc swoją 
piękność, stanie się zarozumiała, 01c1ec 
zaś zapomniał zupełnie o zwierciadełku. 

. Przez wiele lat żyła tak mała Lu. Niby 
111e miała matki, a jednak jak gdyby 
v-:zrastała pod jej opieką. A z każdym ro
kiem stawała się coraz pięknieisza i lep
sza. 

Kiedv dorosła, ojciec wydał ja za mąż 
za ładnego, prawego chłopaka, który po-tam podobno istniały piękne miasta, wiel- - Przywiozłem n:-1miątkę„. również dla 

kie grody pełne cudów, ale Li-Tse i cieb<e.„ I myślę, że będziesz z niej zado
Ma-Oh znali j{! tylko ze słyszenia. W walona. 
pvcie czola uprawiaV swoje pole ryżowe To oowiedziav,;szy, wydobył z kieszeni 
i poletko jęczmienia, szczęśl~wi, że ziar- malutki, płaski, bardzo błyszczący przed
na, które rzucają w ziemię, oddają im miot i wręczył go żvnie. 
stokrotny plon. Ma-Oh zauważyla, że powierzchnia 

Pewnego razu Li•Tse musiał wyjechać krążka jest ,1ładka, lśniąca, jak tafla wo
w ważnych sprawach do \ialekiej st0licy. dy. 
Wyjazd jego zasmucił bardzo Ma·Oh. Po- - Co to jest? - spytała z nabożnym 
cieszała się jednak, że mąż jej zobaczy zdumieniem. 
kawałek świata. - Weź to w rękę i spojrzyj uważnie 

- Przywiozę ci w podarunku coś bar- - odparł mąż. - Co widzisz? 
dzo pięknego! - rzekł mąż na pożegna- - Widzę ładną kobietę, która mi się 
nie. przygląda.„ K0bieta, któ,ra porusza war-

Kiedy nadszedł czas powrotu męża, gami, kiedy mówię i co dziwnieisze, ma . 
Ma-Oh przystroiła się w najpiękniejszą taką samą niebieską suknię, jak ja. 
mebieską suknię, którą tak bardzo· 1ub!ł - Jesteś, kochanie, niemądra! Widzisz 
jej mąż i z dzieckiem na ;ręku wyszła na swoją własną twarz - rzekł maż dumny, 
spotkanie. . że wie coś, o czym żona jego nie ma 
Zauważyła go już z daleka. Ujrzało go wy0brażenia. - 'f;:i nkrągła płytka meta

również i dziecko, ki.óre wyciągnąwszy lu nazywa się „zwierciadło". Tam daleko 
rączki, wołało z ~advścia. w m i eście, wielu ludzi ma lustra. ale u 

- ".i'atuś, tatuś nasz wraca! nas, na wsi, nie widziano dotąd -ani jed-
Preywitali się serdecznie: jak ludzie, ,nego. 

którzy się kochają i szanują. Li-Tse gła· Ma-Oh bardzo się ucieszyła ze W_§pa
dził długo ciemne włosh."i córki, a potem, niałego podarunku i nie mogła się 'napa
si~nąwszy do kieszeni, dał jej parę świe- , trzeć swojemu obliczu. W końcu jednak 
cid,el:ek. . doszła dv wniosku, że tak dro,qocennc:j 

bziew.czynkaruoiasizona. zaczeł-a !?ładzić rzeczy nie można używać codziennie i za-

Aż wreszcie nadszedł czas, że matka za
chorvwała i uczula, że zbliża :>ię kres jej 
życia. Zc:wołała więc córkę, która pielęg
nowała ją z prawdziwym poświęceniem, 
podała jej pudełko ze zwierciadełkiem i 
rzekła. 

- Dr.;gie dziecko, muszę, niestety, opu
ścić ciebie i ~jca. Ale w tym pudełku 
:t.najdziesz odbicie mojej twarzy. Otwieraj 
codziennie z rana i ,.,.·iecz0rem to pude· 
leczko, a odczujesz zawsze, że czuwam 
nad toba. 

Dziec:k'o, płacząc, obicc;:ilo spelni.ć proś
bę matKi, a Ma·Oh wnet potem zasnęła 
na wieki. 

Odtąd kaźde,qn pnranka i każcle~o wie
czora Lu vtwierała pudełko i długo spo
glądała w lustc1·l,o. W lusterku tym wi
działa kochane oblicze matki. lecz nie 
takie blade i schorowane, ale piękne i 
pełne wdzięku młodości. Kiedy się śmia
ła do kgo ślicznq:~o obrazka. mateczka 
uśmiechała się dv niej również, kiedy się 
smuciła, uczy dobrej matki były pełne 
melancholii. 

Wieczorem, kiedy ojciec już spał. opo
wiadała mateczce o tym co robiła przez 
całv dzień i bvła szcześliwa. ieśli mof!ła 

kochał ją całym sercem. ' 

Pewnegv dnia mąż, wrociwszy wcześ
niej wieczorem do dornu, zobaczył, że żo
na jego, nachylona nad lusterkiem. mówi 
coś głośno do swo.ie.~-.> odbicia, płacząc 
przy tym żałośnie. Zaniepokojony zapy
tał się o powód .ie.i smutku, ona :taś vpo
wiedz·ała mu wówczas o ostatnie; prośbie 
matki. 

- Dawniej - mówiła Lu - rozmawia
łam z nią codziennie. Ale od czasu kiedy 
wyszłam za. mąż, zapominam o mej czę
sto i wid0c;mie matka roz~niewała się na 
mnie, bo spójrz: matka moja płacze! 

M1-1ż osłupiał z podziwu ~ad jej naiwną 
prosto1-ą i wiernością. 

- Schowai to lusterko! - powiedział . 
- Nic P•Jtrze::mjesz go już więcej. Ale 
qdyby kiedyś nadszedł talii dzień, że i ty 
bęclzic:;z musiała opuścić swoie dziPcko, 
wówczas zwierciadełko to zachowa swoją 
cudowną silę i pokazywać onn bi::<lzie cór
ce twoje 0blicze, tak. iak to.bie rlo dzisiej· 
szego dnia pokazywało ono twarz twojej 
matki. 

To powiedziawszy 
serdecznym ruchem 
wierna. naiwna, Lu. 

zamknął pwlc-łko i 
przytulił do sieb1e 

iTłum. MJ 
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SZABERSKt: - Czy to dawniej taki 
Wicek i Wacek czytaliby w parku gazety? 
Popiliby sobie solidnie gdzieś w knajpie 
i poszli spać!„. 

SZABERSKI: - Za moich czasów ro
botnik przeważnie nie czytał gazet.. . 

WICEK: - Ale pańskie czasy minęły 
bezpowrvtnie! Dziś są nasze czasy! 

KOLEDZY: - Co, Ferdek przeczyta 
sprawozdanie? Przecież on nigdy czytać 
me umiał!. .. 

WACEK: - Ale si~· n;i.uczył! 

FERDEK: - „W ten ... sposób zlikwi.„ 
dowany zo ... stał... analfabetyzm... w„. 
naszej fabryce" Jaki} ostatni, były 

analfabeta przeczytałem wam raport! 

Takie · kartki Program uroczystości 1-maiowych 
posyłajcie znajomymi 

Ministerstwo Poczt ! Telegrafów 
wydało z okar,ji świ~ta 1 Maja 
karty okolicznośdowe, przedstawi·a
jące murarza, stojące<;o wraz z 
dzieckiem na murze nowopov;5ta
jącej budowli. Karty zaopatrzone 
są napisem: „Z okazji 1 Maja ser-
1lpczne pozdrowienia zas~·la - ". 

Miesz~ańcy Lodzi zamanifestują 
•'vtlano także znac.zek okolicz· 

noŚCJI') v wartości 45 gr. W środ· 
ku znaczka widnieje postać robot
nika z rozwianym biało-czerwonym 
sztandarem w ręku. 

• 
• 

radość z osiągnięć pi·odul{cyjnych 
11iezłomną wolę wall{i o pol\.ój 

Nowy oddział 

chirurgii płucnej 

Juź za kilka dni wyjdZiemy I Łodzi opracował iuż dokładny prv stalił zmieniony szyk i porządek 

wszyscy na ulice miast i miaste- gram uroczystości. które odbędą pochodu. 

~ szpitalu ·nr 3 

czek, aby zamanifestować radość 
z naszej pracy, z naszych dotych
czasowych l}siągnięć, aby maso
wym udzi.alem w pochodzie 1-
Majowym potwierdzić swoją nie· 
zachwianą wolę walki o pokój. 

Po za.kończeniu kapitalnego remon-
tu szpitala nr 3 pl'zy ul. Kosynierów Dobiegają już końca przygotv-
Gdyńskich, lecznictwo łódzkie z~·ska· wania do akademii. które odbędą 
lo jeszcze jeden oddział chirurgii płu s;ę w zakładach pracy i szkołach. 
cnej. przygotowuje się transparenty i 

Jest on w~ększy nowocześniej maki<>ty, kończy plany dekoracji 
11ną.dzo1_lY. mż j~dyny ~l'ltątl pod ob· bud.1 nków. N a a!ównych ulicach 
ny oddzuił .w .szpitalu nr l(l. . . zainstalowanG gł,)śniki radiowe. 

Uruchonnenie nowego oddziału cln N p· t k k · t · ł 
rurgii płucnej pozwoli zwiększyć a io r. ows 1e1 ~s aw10n_o s u-
ilość wykonywanych w tej dziedzinie I py, na ktorych zawisną flagi. 
n1edycyny operacji. (bk) Komitet Obchodu 1 Maja w 

Czekamy na dalsze meldunki I 

Lokatorzy dokładają starań 
aby ich domy były czyste 

Coraz więcej komitetów blokowych w I Przed kilku dniami mieszkańcy do· 
Lodzi podejmuje w związku z „miesi~ mów przy ul. Niecałej Nr 12 i Wawel

cem cz~ stośri" zobowi,zania, mające n~ ,!,.jej .Nr 5 }JrZ)Stą1>ili samorzutnie do 
lelu podnieoienie stanu sanitarnego mia- oczyszczania rynsztoków na ulicy Wawel 

>la. skicj , Do pracy nad oczyszczaniem nie

I 

ses1a Dwudniowa 
Woj. Rady Narodowej 

lodzi 
Na 4 i 5 maja zwołana została w 

Łodzi sesja Wojewódzkiej Rady Na-
1•odowcj. 

czynnyclt od pię.ciu lat ~cieków zgło•ili 

óię wozy cy mężczyźni z obydwu domów, 
a następnie przyłącz) ly się 111kże i ko
biet)". 

MiędzJ' lokatorami wywiązalo się 
1npółzawodnictwo - który dom pierw 
•zy zakończy swe roboty, Pracowano 
!trzy orzyozczaniu rynsztoków prawie do 
~odz. 23-rj, ale zobowiązania w ykor.a-
110. ścieki na ulicy \V a" clskiej są już Tematem obrad będzie ro. in. bud· 

żet na l'Ok bieżący oraz analiza dzia
łalno~ci prezydiów Powiatowych Rad 
Natodowych na odcinku załatwiania ~astęrrną prarą, ktitrą mają zamiar wy 

skarg i zażaleń ludności. lrnuać mieszkańcy domu przy ul. Nicea ---------------•a lej Nr 12 jest zhudowanie na podwó
nu opec-jalne!':O dołu na odpadki. 

Zobowi~1.H11ia lokatorów tych 1h, 11 

się w naszym mieście w dniu 1 
Maia br. 

Rozpoczme je w poniedziałek, 

30 bm. urvezysta Akademia w Te· 
atrze Nowym, przy ulicy Więc
k·JWskiego. Referat na akademii 
wygłosi I sekretarz KL PZPR, 
ob. Paweł Wojas. W cześci arty· 
stycznej wystąpią zespoły świe

tl1cowe oraz artyści scen łódzkich. 
Dekoracja zakładów pracy, in

stytucji, wystaw sklepowych i bu 
dynków mieszkalnych powinna 
być zakończona do dnia 29 bm. 
wiecz.:>rem. 

ORGANIZACJA POCHODU 

W latach ubiegłych kolumny 
dzielnicowe zb1erały się na po
szczególnych placach, a następnie 
dopiero przy zbiegu ulic Piotr
kowskiej, Stalina i Mlckiewicza 
łączyły się w jedną kolumnę, w 
której maszerowały obok siebie 
po dwie i trzy dzielnice. 

Aby usprawnić teRvroczną ma· 
mfestację i skrócić czas oczekiwa
nia, Komitet Obchodu 1 Maja u-

Kolumny dzielnicowe maszero
wą,ć · będą trasą pochodu oddziel
nie. Każdy zakład pracy ·przej· 
dz,e zwartą kolumną przez całą 
szerokość uli.cy. Młodzieź pójdzie 
na czele swoich kolumn zakłado
wych, zaś młodzież szkolna razem 
z kolumnami dzielnic.:>wymi. 

Razem z zakładami pracy pój
dzie w tym roku takZe wojsko. 
Na czele kaźdego zakładu pracy 
kroczyć będą · ;r;ty sztandarowe 
organizacji partyj~e.i, ZMP, rady 
zakładowe oraz niosący tablice z 
nazwą danej fabryki czy instytu
cji. Bezpvśrednio za nim1 zoba
czymy przodowników pracy. 

W odrębn)rch grupach przedefi
lują w tym roku tylko sportow
cy, członkowie ORMO, harcerze z 
klas V, VI i VII oraz studenci i 
pracownicy wyższych uczelm. 
Główna trasa pochodu prowadzi 

ulicą Piotrkowską od ul. Stalina 
do Placu Wołn.ości, Rdzie :rtastąpi 
rozwiązanie mąmfestacji. 

Ul. Piotrkowska od Placu Wol
nvści do Żwirki i ul. Stalina od 
Kilif.skiego do Piotrkowskiej bę-

Gdzie się zbiorą dzielnice 
W d~iu 1 Maja wszyscy zbierają się I Dzielnica Górna•Lewa - zbiórka M 

w ~w01ch zakładach pr_acy i szkołach ul. Piotrkowskiej od Brzeźne"j do Wi· 
w _wyznaczonych . terminach. Do go- gury. 
~ziny 8.40 (na Piotrkowskiej, Stalina "Dzielnica śródmieście - zbiórka na 
1 AJ. ~o~ciuszki do. 8.10) skorzystamy A_l. ~ościuszki, czoło w stronę Mic· 
bezpłam1e ~. kursu1ących w tej po· k1ew1cza: . Tu również zakłady ze 
rze t_ramw'.'-JOW. Z z.ak.ładów pracy wsc~odnie1 strony Piotrkowskiej mu· 
załogi prze1dą .~as~ępme na dzielnico- [ szą Ją przekroczyć do godz. 8.30. 
we punkty zbiorki, skąd wyruszą na Dzielnica śródmieście-Lewa _ z 
trasę pochodu. ~dzielnicowego miejsca zbiórki kolum-
. Jl'.a u~. S_talina ~ię~zy ~iotrkowską na przejdz~e ulicami. ~Glińskiego, Wi-
1 S1enk1ewicza zb1era1ą się o godz. g~ry do P1otrkowsk1e1, gdzie zajmie 
8 .. 30 p_oczt~ sztandarowe władz grodz- miejsce dzielnic Staromiejskiej i Gór
k1ch i woiewódzkich, partii politycz· nej Lewej, które w międzyczasie wej- I 
nych, związków zawodowych, ZMP, dą już do pochodu. 

Do pewnej restauracji na prowin
c.Ji wchodzi gość i prosi o jadłospis. 
Usłużny właśckiel podaje mu kar
t(. 

LK i ~rganizacji społecznych. W!az Dzielnica Bałuty - po zbiórce 
z czołow~~ po~hodu rozpoczną ont o dzielnicowej kolumna przejdzie ulica· 
godz. 9-ei '?amfestację. mi Nowomiejską, Lutomierską, Zacho· 

Na Al. Kościuszki od Zamenhofa dnią i Al. Kościuszki do Mickiewi· 
Czck:„uv na rlalsze melthmki. Lódź do Mickiewicza zbiera się kolumna C?Za, gdzie ustawi się za dzielnicą 

musi być ~·zyota I (u) sporlowa - na odcinku od Mickiewi- Sródmieście. 

rlom1iw ~" iadną Jodatnio o ith wyra-
1..ieniu spolrcwim. 

- Przepraszam - zwraca sie doń 
gość. - Jaka. Jest różnica mlęclzy 
hdsztykiem za 12 :r.łotych a za 15 
złotych? 

- Droższy łatwiej się kraje 
informuje whścicicl knajpy. 

- Aha .. Wii:c jest bardziej mięk
ki? 

- Nie, tylko d"dajcmy do niego 
ostrzejszy nóż„. 

* * "' PrztyczlViw~ki został unlewinnio 
ny. Obrońca gratuluje mu. 

- Dobrzl' pa~a broniłem, co? 
- Też mi sztuka - klient wydy-

~~ l>?J~rcłllwie wargi. - Gclybt,m 
wtedział przed rozprawą, że jestem 
ta.il'\ niewinny, ,jak mnie pan przed
sl?.wil w swym przemówieniu, to 
bym wcale nie brał adwokata r 

Miotły 
cza do Żwirki - harcerze i studenci. Dzi~lnica śródmieście-Prawa _ po 

• chusłeczkl• A oto kolejność, w jakiej dzielnice zbiórce dzielnicowej przemarsz ulica· 
I wchodzić będą do głównego pocho· mi Gdańską, Świerczewskiego do 

du. Żwirki. 

czekają w MOI 

na \Yłaścicieli 
Samochód, jadący w ub. poniedzia-

1 e k ul. Konstantynowska w kiel'un
ku Lodzi .. zgubiłi' więks~ą ilość mio 
teł do zamiatania. Zbliżający się ko· 
niec •• miesiąca czystości" przynagli 
za pewne wla.ściciela do zgłoszenia 
,j~ po ~gubę. Miotły znajdują się w 
H1eJsk1m Ośrodku Informacji. 

Tamże jest do odebrania około 200 
•ztuk chusteczek do nosa Sorawa do 
uewnego stopnia również zwiazana z 
• miesi„cem czystości". a wiec rów· 
nie oilna. ''*) 

Dzielnica Fabryczna - zbiórka na Dzielnica Górna-Prawa - zbiórka 
ul. Armii Czerwonej obok Placu Zwy- na ul. Wólczańskiej od Swicrczcw· 
cięstwa. Dzielnica wchodzi do po· skicgo w stronę ul. Czerwonej. Stam· 
chodu zaraz za kolumną czołową. tąd kolumna przejdzie do ul. Piotr

Dzielnica Widzew - zbiórka na ul. kowskiej. 
Armii Czerwonej za dzielnicą Fa- Dzielnica Górna - zbiórka na PI. 
bryczną. Niepodległości. 

Delegacie chłopskie - zbiórka na Dzielnica Ruda Pabianicka - zbiór 
ul. Żeromskiel!o od Świerczcwskie<10 ka na ul. Pabianickiej, skąd kolumna 
w ~tronę Hali Sportowej. Delegacie dojdzie do Placu Niepodległości i 
we1dą do pochodu za dzielnicą Wi- ustawi się za dzielnicą Gómą. 
dz ew. OR MO i Straż Pożarna - zbiórka 

Dzie.Inica Staromiejska zbiórka o godz. 12-ej na ul. Brzeźnej. 
w rejom(> uli<: Próchnika - Wólczań· Motocykliści i udekorowane pojaz
ska. Zakłady z tej dzit>lnicy miesz· dy 115tawią się na ul. Rzgowskiej od 
r.~ące sil\' po wschodniej stronie ul. Pl. Niepodlcl!łości w stronę kolei ob
Piotrkowskicj winny Przekroczyć ją wodow~j. Pojazdy wyjadą n11 ut. 
naioóźniei clo 0007 R 4<; Pinfr1'nUTcl„. „. 1'n„;„„ m~n;f„.t. ... ii 

dą zamknięte dla przemarszu grup 
udających się na miejsce zbiórek. 
Ruch dozwolony jest tylko na 
skrzyźowaniach ulic . 

Pojazdy mechaniczne po 8.30 
rano będą m0gły poruszać się w 
zasięgu punktów zbiórek i na tra
sach przemarszu tylko za specjal
nymi przepustkami Komitetu Ob
chodu 1 Maja. Na miejscach zbió
rek i na trasach czynne będą 
specjalne punkty bufetowe z żyw
nością i napojami chłodzącymi. 

Dekoracje, mesione w pochodzie 
składane będą po rozwiązaniu ma. 
nifestacji na stojace w pobliżu 

Pl. Wolności samochodv ciężaro
we. 

Spr Wny przebi~ manifestacji 
zależy tylko od nas samych. Toteż 
wszystkie zakłady pracy, szkoły 

i organizacje winny bezwzględnie 
przestrzegać wyznaczvnych termi
nów zbiórek i wymarszów, które 
dla poszczególnych dzielnic są 
różne, w zależności od kolejności, 
w jakiej dzielnice te wezmą u
dział w pochodzie. 

Tragedia Sza rusi 
Rodzina Gryzoftskich żyła sp~koj

nie i cicho, jak pniystało na poważ· 
ną. z wiekowymi tradycjami rodzi
nę. Tego jednak pamiętneg-o i zapi· 
sanego w domowych kronikach dnia 
- 22 kwietnia 1951 r. prysł ich spo-
kój i szczęście. Najmłodsza z trzech 
córek - Szarusia nie powróciła na 
noc oo domu; 

Początkow-0 zbytnio sie tym nie 
przejmowano sądząc, że Szarusia po 
szla do krewnych. Kiedy jednak i na· 
zajutrz nie po,v.róciJa. rozpoczęto go
rączkowe poszukiwania. U krewnych, 
znajomych dowiadywano sie czy nie 
widzieli Szarusi. Niestety - wszyst
ko bezskutecznie! 

Aż dopiero„. Późnym \l'ieczorem 
wpadł do mie~zka·nia najstarszy z 
synów Gryzońskich. 

- Nieszczęście! 
nieszczęście!! !„ 

krzyknął -

- Co się stało? Mów! Co z Sza
rusia? 

- Szarusia ..• utonęła! 

WJ'.szeptawszy to, począł prt-'!z łzy 
opowiadać o śn1ierci swej siostry. 
Haniebną miała śmierć. Nawet ciała 
nie będzie ·można wydobyć, 

Boleść Gryzońskich była wielka. 
Czcząc pamięć tragicznie zmarłej, 

1iostawiono jej marmurowy nagrobek 
z napisem: „Nieodżałowana córka, 
najurodziwsża z myszek - Szarusia 
f;ryzońska utoneła w kwiecie wieku.„ 
w butelce piwa". 

Na jej szklanym grobie widniała 
etykieta: Piwo słodowe specjalne -
Browar w Ostrowiu Wlkp. - Grób 
iaś zapieczętowano banderolą: 

PSS - Wytwórnia Wód CTazowych 
1 Rozlewni~ Piw11. - ul. Kilińskiego 
nr Rl Got) 

.. 
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Biała piłeczka 
skacze po stole 

Wyniki n11strznstw 
łódzkie~ k '~sy B 

J ~ Czeka ich 1500 kilometrów... Pierwszą broszur~ 

-~~· Juz· są, w · p-radzelotrz~mJ~~agrodę 
W rozgi·~·wkaeh rn:;;tl7.o vskich te

nisa ;-1 ~ ·~ ·. · 0 go drużyn klasy B u-
7:rskano na~te-

. pująee wyniki: 
· l'~!!i Kolejarz (Kol.) 
~; - Sfal (f.ódj) 
~~.~ 2:7, Budowlan: I 
,...._ ~-\ (R'.u\n.:>) -. Ko-
'"-."-. ..;.,-;--> ln.1;u;. ($k.P.rn.) 

I j','ti\$~ \ . 9:0, Stal (Zd. 
//, · P~ Wola) - Unia 
~/' tPab.) o:3. o~-
0 niwo (Pab.) -

LZS .Jutrzenka 
9:0. Unia (L) - Gwardia (Ł) 8:1, O
gniwo (Pub.) - Uni;t iP3b.) {l:O Ko
lejara (Ll -- Kolejarz (l~ol.) 9:0. 
AZS ,...- Kol"!.'.a „.z (Ł) fi:.t , Baw·· · n -
Włók·ni·arz (7.~.) · :.i:4. Ba\';cl.!l'.l -- u
nia (Zg.) 7:2. W kJa;;ie żeilsk:ej Spój
nia (Tom.) - Ko:ejarz (Kol.) 9:(). 

TE:AIRI' 
Nowy ,,POEM°:<\:T PEDAGO· 

GICZNY" - godz. l!l 
In>. Stefan11 .Jaracza - ,,WIECZÓR · 

TRZECH KRuLI" - godz. 19. 
Powszechny - „CHORY Z URO

JENIA'' - godz. 19.15. 
żydowski - n1ec.zynny. 
Mały - „ ... N PLAN" 

19.30. 
Lutnia „UUUBIONE MELO-

DIE" - g·odz. 19.15. 
Pinokio - „NOW A 

t..A" - godz. 17. 

HINA 

W skórzanvm woreC?ku uczuła pod p::t! 
cami coś tw;rdego. Złoto? Klejnoty? Je
śli nawet są to klejnoty, splamiła .ie krew. 
Więc precz z nimi! 

Pociąg przclande właśnie, w~r6d głu
chego dudnienia kół przez most. R7eka 
wezbrana jest i S7<lr<;l po ostatnich obfi
tych, jesiennych deszczach. 

Ingeborg szvhk im ruchem wyr7nca 
przez okno dar zbrodniarza. 

Worccnk, zatoczywszy lekki luk, wpa
da do wody. Plusnęło. Na powierzc'1nię 
wody wybieg!o parę kół, które zaraz po
tem zatarla przepływaj<'[ra fala. 

Ciężki woreczek poszedł iak kamień na 
dno i osiadł w g~styrn mule. 

Ale C7Y na tym sko11czvla się hisrori:: 
brazylijskich brylantów, które kied~·5. 
d::ięki czarnookiej Ine-z, znalazl Krzysz
tof Gora}'~ki nad brzegiem dalekiej rze
ki, a potem w testamencie przekanl He
lenie z Księżoporskich Karwiczowej? . 

Pozornie tak. 

przodownik pracy, Sobota 
\V 'GKKF-w War•zawie odbyła się 

Program Pobytu kolarz'J W ł 1·c /.SR ~;~;;y;tsśtow:·:~~t:n~~c~~7r'rsz;~z~d~: l S O I Y \. ~'~n~~0Sv~b~:~2 z Nowej Huty, Stefa· 

kw ](3t11 ia start do wielkiego \N yści~u 
„ Tryb u ny Ludu" i „Rudeho Prava" 

Pokoju 
Sobota pierwszy rzucił hasło szko· 

lenia organizalo• 
rów SPO drogą ko 

dni na ftarcie w Pradze. W ub. roku kolarze NRD pierwszy 
raz wzięli udział w Wyścigu Pokoju 
Praga - \1Clarszawa, wezmą w nim 
1 ównież qdział i teraz. Z liczby 32 
tys'ecy zawodników dość ciężko by
ło wybrać 1.5-tu najlepszych. Ale 
trudno:ki te pokonano i ostatecznie 
S7'i~tl<a najlepszych stanie za kilka 

T rzec!e zwycięstwo 
piłkarzy polskich w ... NRD 

Kierownik:em c~~ii>y jest P. Schil
ier, u~zloro:::z"Y !der•nvnik tecbnici· 
ny drużyny. Skład nie icst jesicze 
ddinitywnic ustalony, w13uomo je
dnak , że pojedzi~ młody, obiecujący 
~;r,o~owiec Meister, zeszloroczny u
czestrik Wyścigu Pokoju. Pon tym 
w rachubę wchodzą: Gaede z Magde· 
liur!('a, Trefflich z Weimaru i Fensl 
z Chemnitz. 

respondencyjną, 
aby nie odrywa6 
ich od pracy za· 
wodo w ej. 

Przewodniczący 
GKKF, Motyka, 
wręczając Sobocie 
pierwszą broszurę 
na temat celów, 

zada1i i oq;anizacji SPO, podkreślił 
olbrzvmie znaczenie masowego szko• 
lenia organizatorów SPO. Apel Ste· 
fana Scboty został podjęty przez 
GKKF, a wydana w nakładzie 30.000 
<?gzemplarzy bcosr.ura jest pierwszą· z 
dwunastu, jakie ukażą się w ciągu 
naibli.i.s~c~o pólrncza. 

Pilkftrska reprezentacja polskich 
zwi:~zków zawodowych rozegra la 
lr7ecie spotkanie w NRD, któ1·e po
dobnie jak i poprzednie zakończylo 
się zwycię~twem drużvny polskiej. 

Reprezentacja CRZZ spotkala się 
25 bm. w Lipsku w rewanżowym me
czu z reprer.entacją NRD. M'.:cz vff
grali Polacy 4:1 (2:0). Trzy br?m!.:i 
zdobył Cieślik, czwartą - Aniola. 

Zawodom przygłądalo się ok. 55 
tys. widzów. 

Nicm:cccy kolar;i;r. przygotowują siP, 
do \Vyckigu Pokoju Praga - Warsza
wa w tvm prześwia<lczeniu, że czeka 
;eh wi<>l'.d wysil,., 1;. Podobnie jak ko 
larze daleldej Fi11hndii, nie licza oni, 
że orle~nti<' w wvśc:i->u decvdujaca 
rolę. l~cz wiedzą. ie zadaniem ich 
jest wykazanie postępu kultury fi
zycznej w NRD, a. przede wszystkim 
7~rłn1 -1:.T.P.,...tn,,·anie, 7.e ~portowcy ,.,_,. 
NRD walczą i s~ zdecydowani wa!
czyć przeciwko remilitaryzacji Nic
"1.kc zachoanich, o utrwalenie po· 
koju. 

Poseł Motyka oświadczył, że szko· 
lenie korespondencyjne pozwoli na 
zaoszczędzenie 100 tys. roboczodni, 
co ma olbrzymie znaczenie w dobie 
realizacii Pbnu 6-letniego. 

Ob. Sobob zobowiązał ~ie do wy· 
szkolenia jok największei ilości orga
nizatorów SPO w Nowej Hucie oraz 
zwi~lcs7.enia wy~iłków w pracy zawo
dowej dla s<:vb~zego zrealizowania 
zadań Planu 6-\e tnicgo. 

To był maraton ... 

TURNIEJ W OPOLU 
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Paweł Falkenhorn, króry g-otów był po- I 
pełnić najpotworniej~.zą nawet zbrodnię, 
byleby tylko zdobyć takie błyszczące 
świecidełko ..• 

ROZDZIAŁ XXIII. 
CIE!\/ N A PODWÓRZU 

Jednakże za tysiąc, czy za dwa tysiące „.Jerzy Orten. podważ~.„wszy nożem 
lat, kiedy rzeka wyschnie, albo wola lu- wieko wykopanej w karwiczowskim par
dzi zmieni celowo jej bieg, może ktoś od- ku szkatułki, spojrzał w głąb. 
najdzie jeden z tych kamieni. Na twany Jerzego i Weroniki ukazał 

Lecz kim będzie ten, w którego ręce się wyraz najwyższego zdumienia i za-
dosta1iie sip bn.·lant? Stary archeolog, któ- k · " s oczema„. 
ry ogląd nąwst:y kamień pomyśli filozofi- Kasetka była pusta! 
cznie: „Oto w jaki sposób szlifowano kic- Wiemy kto i wśród j<1k ich okoliczności 
dyś te cenne przed wiekami kamienie, opróżnił jd nwartoŚĆ .• Ale dla Orrena 
które dzisiaj produkujemy masowo, hk zniknięcie klejnotów jest sprawą wrcu 
szklane cacka?" A może znajdzie go za- nie do pojęcia. 
kochany młodzieniec i ofiaruje idącej o- - Nie rozumiem! powiedział po 
bok dziewczynie? A może garść starych chwili, ochlonąwszy ze zdumienia. 
b17!antów w):grzebic z ziemi niale dziec- Karwicz mówił wyr;i·:·,nie, że w <zkatukc 
ko przez moment pobawi się nimi, nacie· tej zakopał bnrłanty Krz~·sztofa. Szkatuł· 
'ZV · oczy gra ich świateł, potem ciśnie je ka znalazła się. gdzież więc są kamienie? 
1 nuwu w pia>::k, ażeby pobiegnąć za prze- Weronika roz!dada ręce. 
l;iruiącym moo'lem? -: Prawdopodobnie ktoś podpatrz.yl 

Trudno jest przewidzieć, jaki będzie Karwicza i odkopał potem <krzyneczkę. 
<lalszy cia" dziejów tych borlantów. Ale - Powiedzmy nawet, Że rak było. Ale 
jedno jes~"t~rlk() pewne: że świat bc,:dzie dlaczego w takim razie nie wział równic.!. 
wÓwGas lepszy i sprawiedliwszy, niż i samej kaserk~? ~laczego wr;uć:ił ją z 
wtedy, k;ed~' żd Hauptsturmbannfiihrer I powrotem do ziemi? 
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- Nie wiemy, w jakim mnmencie ten 
„ktoś" odkopywał skarb Karwicza. Mo
że zależalo mu na tvm. żeby nic zwrócić 
niczyjej u"·agi: portiera albo koµ, oś inne
go. Brylanty mógł przecież wsunąć łatwo 
do kieszeni, a skoro miał on taką fortunę, 
na co mu jeszcze potrzebna była ciężka, 
wpada.iąca w oczy kasetka? 

- Ma~z ractę. Weroniko! - powiada 
w -zam~'Ślenfo Orten . Widocrnie ktoś 
podpatrzy! Karwicza i odkopał potem 
brylant:V. 

- Powiedz mi - l!los iei hPmi cicho 
- czy harcl7tl 7111:'1·'\":1 . ,~ sic;? Bo rozu-
miem, cz~'m były dla ciebie te brylanty i 
fakic wiązałeś z nimi nadzieje? 

Orten spoglada na atłas, pokr:vwającY 
dno ~rebrnej s7k<nułki. Atłas sołowiał tak 
har(h.o i zb11P'.';ał, ·;.e tru<l110 h~·ło rozpo
znać teraz j.:go pierwotny kolor. 

- Tak samo splowialy i rozsypały się 
w proch wszystkie moje nadzieje ... 
przvpomniałv się Orrenowi fantazje, · ja
kie .snuł na temat: jakie Dr<w-rndzić będzie 
h ·cic, kiedy odnajdzie skarb Krzysztofa. 

Powoli nmvk::i. wirLn ~zl,atułki. 

- Dardzo ci przykro? - powtarza We
ronika. 

Przez chwilę ics7cze milczał, a potem 
powiedział szczi:rzc: 

(D. c. n.) 
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